REDAKCJA i ADMINISTRACJA: ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 85. SKRZYNKA POCZTOWA 142, 


a W administracji, biurach dziennfków, kioskach—zł. $ 
jomu; zamiejscowa zł. 8 gr. 50. 


Warunki prenumeraty: 3 sdnoszeniem do d 
8 łamów. Ogłoszenia 


DONZ, WTOREK Z WRZESNIA 1924 r. 


w kolorach o 50 proc. drożej. 


Drobne ogłoszenia 5 


Panie Kalkstein vel Stoliński! 


komu Pan płaci podatki i gdzie wykupuje świadectwa handl. 


Może pół roku, a może 9 mie- 
sięcy upłynęło, jak p. Stanisław 
Kalkstein vel Stoliński wypłynął 
na bruku łódzkim. Początkowo 
po zredukowaniu go, jako. urzę- 
dpika województwa, zaczął pra- 
cować z Domem Ludowym w Ło- 
dzi, następnie z pewną firmą 
handlową, jako jej przedstawi- 
ciel na Lódź, w celu jej repre- 
zentacji przed łódzką Intendam- 
turą. Lecz po Kilku miesiącach 


majątku, (Wszystkim innym zań 
w Łodzi, a może i poza nią, — 

jako dyrektor banku). A wiado- 
mo wszystkim, a zwłaszcza ku- 
piectwu, iż w Intendanturze woj- 


Fifkowej istnieją przepisy, które 


właścicieli ziemskich, jaką pro- 
dugentów, traktują specjalmie 1 


który przy dostawach wojsko- 
wych jako pienwsza ręka, cieszą 
się specjalnymi względami: — a 
więc, otrzymują zaliczki i tojar- 
dzo: poważme, nie potrzebują; jak 
zę? hamdłowe,. zaświadczeń 
wł skarbowych o opłaceniu 
podatku obrotowego i t. d. i t. d. 

P.K. posiadając głowę nie 
do pozłoty, postanowił z tego 
skorzystać i widocznie, wszedł- 
szy 'w spółkę lub tylko „porozu- 
miawszy: sięz jednym z oby- 
wateli, ziemskich, otrzymuje od 
niego, jako , „administrator”, ple- 


nipoteneje do wstępowania go 
w „robieniu interesów". 


Ma już dzisiaj auto, Ma zapewne 
i „trochę* gotówki. Otrzymuje 
zaliczki z Intendantury, naprzy- 
klad sa 10 wagonów zboża i t d. 

Ostatnio nawet pragnie wię- 
cej społecznie pracować i w tym 
eela" rozpoczął organizację. wiol- 


kiego Związku Producentów Rol- 
nych Województwa Łódzkiego, 
zgóry zastrzegając w prospek- 
tach dla siebie dyrekturę i repre- 
zeutację przed Intendanturami, 
oraz inkaso należności za dostar- 
czany towar. 

Lecz nas to nic nie obchodzi. 
Praguęlibyśmy tylko zwrócić u- 
wagę, dlaczego nie obchodzi to 
Inteńdanturę i Władze Skarbowe. 

Boć przecież, nie bądźmy na- 
iwni, skoro p. K, znajduje się w 
Łodzi od blisko roku czasu, poda- 
jąc się za dyrektora banku, osta- 
nio zać Intendaniurze przedsta- 
wił się jako administrator „ja- 
kiegoś majątku, a wogóle pra- 
cuje na wlasny rachunek, nie 
możebyć wyjatkiemby nie oplacać 
patentów, podatków i t. p. cięża” 
rów. 

Coć w tem jest, coś, co nam 
wyjaśni latendantura i Władza 
Skarbowa. 


Zgierz i Pabjanice 


winny otrzymać lepszą obsługę telegraficzną. 


Żeby w Zgierzu, posiada- 
acem 


482 zakłady przóemygłowe, 


oraz Pabjanicach, o nie mniej- 
szej ich liczbie, nie było  nale- 
życie zorganizowanej i posta- 
wionej obsługi telegraficznej 
niktby nietylko, że nie przy- 
puszczał, odwrotnie, x głęboką 
wiarą twierdziłby, iż 

miasta te, 


tak wysoce uprzemysłowione 
absolutnie posiadają na wła- 
ściwym peziemie jaką tego po- 
trzeba i warunki. wymagają, 
zorganizowaną służbę telegra- 
ficzną. 

Oby tak było, względnie 
niechby to chociaż szybko na- 
stąpiło. 

Dzisiaj niestety, 
-ynny tam jest 


telegraf 


i niedziele do godz. 11 rano 
i to, o ile ktokolwiek zgłosi 
się już: po dziesiątej zrana 
bywa  nógchętnie obsłu 
giwany. 


Jak się dowiadujemy, już 
wiele rary składane były pro- 
śby i t. p. o zaprowadzenie 


nocnej służby 


i eałodzieune urzędowanie w 
święta i niedziele, gdyż 
w nagłych wypadkach, 


oraz b. często w handlowych 
zainterósowani 


zmusteni byli udawać się do 
Łodzi 


i stąd dopiero nadawać de- 
pesze. 
Lecz prośby te 


Popieramy gorąco wysiłki 
Min. Poczt i Telegrafów, zmie- 
rzające do rozbudowy 

sieci telegraficznej 
na całą Rzeczpospolitą, zakła- 
dania 
posterunków telegraficznych 
w. najodleglejszych zakątkach 
Państwa, choćby one nie po- 
krywały nietylko kosztów ek- 
sploatacji, ale nawet kosztów 
obsługi 
personalnej 
tyeh posterunków. 
Lecz tembardziej właśnie 


Ministerstwo winno zaprowadzić 
służbę telegraficzną w 


ogniskach przemysłowych, 


gdzie ruch jest żywszy i stąd 


w dnie powszednie do godz. pozostały czerpiąc nadwyżki prowadzić 
6 wiecz., a w dnie świąteczne bez skutku. dalszą rozbudowę. Te. 
ZWZ E RER ZOK OO YOKO DET ZET DEE SB) 


Mądrych rajców ma Ruda - Pabianicka. 


ada- Pabjanicka 


nie będzie hodowała gołębi pocztowych. 


Gołębie muszą płacić podatki! 


Na skutek odezwy władz 
rządowych i rudzcy obywatele 
zaprowadzili u siebie hodowlę 
gołębi pocztowych. 

Lecz jak wszędzie, choć od 
niedawna, tem gorliwsi, istnieją 
w Rudzie Magistrat i rajcowie, 
którzy umyślili dorobek i umi- 
łowanie tego sportu swych ku- 
mów wykorzystać i nałożyli na 


to biedne bex żółci ptactwo po- 
datek. 

Aliśei spotkali 
nym protestem. 

Hodowcy dowiedzieli się o 
nowem obciążeniu ich kieszeni 
wystąpili x protestem, wykazu- 
jąe bezowocność uchwały, oraz 
odwołali się do zarzadu zwią- 
zku krajowego hedowców go- 


się z moc- 


swego wpły- 
ten znie 


łębi o wywarcie 
wu, by podatek 
siono. 

Pezatem hodowcy wykazali 
iż inne Magistraty nietylko nie 
nakładają podatków na hodow- 
ców ptactwa bez żółci, a od- 
wrotnić, chcąc dać dobry przy- 
kład, same zaprowadzają bo- 
dowie. 


Ceny ogłoszeń 


Opiate_goRoWE_nlóicza rycz miód 
GENA 15 GROSZY 


TELEFON 35. 


Głośna sprawa o szpiego- 
stwo przeciw Aleksandro- 
wi Barońskiemu odroczona 


z powodu niestawienia się świadków. 


Baroński, ubrany z wyszukaną elegancją powędro- 
wał z powrotem.. do ula. 


W dniu dzisiejszym wielka 
sala sądu okręgowego wypełniła 
się po brzegi żądną sensacji pu- 
blicznością, 

Przeważała oczywiście płeć 
piękna, jak zwykle w takich wy- 
padkach, bo na wokandzie sądu 
była sprawa przeciw śpiewakowi 
kabaretów rosyjskich, znanemu 
z występów w „Scali“ Aleksan- 
drowi Barońskiemu, który ze- 
szłego lata cieszył się oibrzymiem 
powodzeniem śród miłośników 
smętnych romansów i „toski“ ro- 
syjskiej, 

Baroński odpowiada z art. 
108 i 119 K, K. i ohwiniony jest, 
jak wieść niesie, b. ciężkiemi po- 
szlakami © szpiegostwo na rzecz 
Rosji sowieckiej, uprawianej na 
terenie państwa polskiego. 

Dokoła . osoby  Barońskiego 
tlucze się sæntna sława działa- 
cza czerezwycjęjki, nie jedną po- 
no ma on na suńiteniu ofiarę, któ- 
ra życłe w męczarniach zakoń- 
czyła w mrocznych kazamatach 


SETS TOAST PRE TKE S ENE ZZ WOZIE ET) 


Znamienny wyrok polsko- 
niemieckiego Sądu Rozjemczego. 


Czelność byłego twórcy hakKaty 
von Tiedemana. 


Na ostatniej sesji mieszanego  polsko-niemieckiego' 
Sądu 'rozjemczego rozpatrywana była 
sprawa słynnego von Tiedemana przeciwko 
Państwu Polskiemu. 
Jeden z najbardziej zapamiętałych polakożerców 
bezczelnie żąda zwrotu swego majątku, 
który na zasadach ogólnych jest przez Rząd likwidowany. 
Apeluje on do poczucia sprawiedliwości, zapominając ja- 
kich środków imał się rząd pruski, 
by każdą piędź ziemi z rąk polskich wydrzeć, 
Sąd postanowił wezwać Państwo Polskie -do 
zaprzestania dalszej likwidacji, 
ponieważ w przyszłości | może się okazać, że będzie oge 


musiało 


zasekwestrowany majątek zwrócić 


w myśl art. 305 Traktatu Wersalskiego, jesi 
Sąd z ju...chkolwiek powodów będzie uważał, że likwi- 
dację przeprowadzono niesprawiedliwie. 
wzywają innych właścicieli ma 
jatków, podlegających likwidacji, aby domagali się rów- 
nież od Sądu rozjemczego zastosowania tęj samej miary 
względem ich majątków. Mają oni nadzieję, że w ten 
sposób zabezpieczą sobie swą własność, 


często przemocą wydzieraną rolnikowi polskiemu... 


powodowi 


Pisma niemieckie 


„ W tekście 20 gr., za tekstem 15 gr, nakrt 
1 Kgr.za wiersz milimetrowy; strona ogłosreniowa podzłełona wa 
gr. za wyrez: dla poszukujących pracy 3 gr. za wyraz. 


H gr, zwycza jas 


kaźni czerwonych carów Rosji. 
He jest prawdy w koiportowa» 
nych o Barońskim wieściach, któ. 
re otoczyły mroczną aureocią po- 
piosenkarza  eatradowege 


wydać wyrok orzekający, 


y nawiasem mie 
wiąe, ubranego b. elegancko, od- 
do wię: 


Następny têrmin rozprawy, 
jeszcze nie wyznaczony, 


Zu. È. 


tun i maski.” 


z wyrażonemi przez 
nas na tem miejsu. przewidywa- 
niami, komedja nacjonalistyczne- 
go uporu odegrana została w Ber- 
linie do końca, przyczem w de- 
cydującej chwili statyści ze szta- 
bu Tirpitza i Westarpa podzie- 
Mili się dla większego efektu na 
trzy grupy: głosujących za prze- 
dłożeniami rządowemi, wstrzymu- 
jących się od głosowania i opu- 
szczających „w oburzeniu* salę 
parlamentu, 

Mingo- wsżełkich zaprzeczeń, 
oczywistem jest, że komedja ta 
reżyserowana .i..przygotowywaną, 
była nie hez udziału..sil,.zrządu 
dr. Marx-a: Co więcej zresztą — 
trupa nacjonalistyczna, prócz Sze- 
regu. zakulisowych.. koneesyj, .0- 
trzymała od kanclerza publiczną 
nagrodę w postaci manifestacy j- 
nego oświaklczenia, że Niemcy u- 
roczyście wobec całego światą 
macają z siebie — w przededniu 
ery pojednania narodów —.odpo- 
wiedzialność za- wybuch . wojny 
światowej. 
, «Oświadczenie to, stanowiące 
jaskrawą sprzeczność z brzmie- 
niem . pierwszej „karty Traktatu 
Wersalskiego, a podające niespo- 
dziewanie — ni pizypiął ni przy- 
a z wysokości, foteli; minister 

ych, - może- być uważane - za 
dość typowy przykład niedźwie- 
dalej zręczności . niemieckiej. dý- 
plomacji i przejawebżywiającega 
ją ducza „porozumienia i dobrej 
woliżscz s) DYD ksi, 


* Zaledwie wysechł atrament 
na położonych na  protokółach 
londyńskich - podpisach, - pieczę- 
tojących podobno triumf polityki 
nosoju i kompromisn, — a już 
odestrony Berlina słychać wzywa- 
isee do politycznego szturmu. ró- 
ime. pobudki. Oświadczenie o. 
mieodpowiedzialności za wybuch 
iwojqy' jest—zwłaszcza w przede- 
dniu przystąpienią świata do sy- 
zyfowaj jeż nad odszkodowa- 
niami— iesmacznem na- 
trząsaniem się z tych zasad, któ- 
remi w Londynie -kierowali się 
wabec-dawnych wrogów pp. Mae- 
Donald i -Horviot. -Jeśli -oświąd- 
czępie-dr. Marsam: być dasna- 
cjonalizmu niemieckiego-nigułką, 
osładzającą .- gorycz -rzekomego 
ZAPOA "rm t0- nazewnątra: emn 
ojagjactego rodzaju musi uczynić 
wrażenie prowokacyjnej —.bom- 
hy,.=rzuconejna. stók «obradtją- 
wych dziś „zgodnie przedstawicieli 
hyłych stron wojujących. 

Ta. bomba, naładowana pro- 
chami buty_i.zuchwałości niemiec 
kiej, nie wyrządzi nikomu szko- 
dy, kromw safhych. Niemców. 
Twierdzenia dr... Marxa, w -które 
sam niewątpliwie nie wierzy, nie 
zdołają. zmienić historji, „wywrą 
za to efekt zupełnie odmienny 
i bezpośredni: przypomną świa- 
tu o drapieżności hodowanej 
troskliwie przez nacjonalizm 
niemiecki — germańskiej bestji, 
odsłonią „siłę i głębokość od- 
wetowych prądów -i  żmuszą 
rządy do czujności, aby « pto- 
blematu . odpowiedzialności nie 
zechciały Niemcy rozwiązywać 
w praktyce... po raz drugi: - Fo-są 
bezwzględnie. dobre- i” pożądane 
skutki rewelacji demokratyczne- 
go rządu republiki niemieckiej. 

Jeżeli mówi się dziś i pisze, 
że eala- polityka .międzynanodo- 
wa dą się sprowadzić - dlo paru 
ekenomicznych formułek to jęd- 
nak stosowanie tych formułek w 
życiu. narodów wymaga. stanow 
czo pokoju. i spokoju Dlatego też 
szczególniej uważnie trzeba pa- 
trzeć na ręce tym; którzy, W ra- 
zie potrzeby. wdziewając maskę 
nkładnych: -baranków; —żrzycają. 
ją natychmiast, gdy ta potrzeba 
minie...  Transformiści. berlińsey 
wymagają wciąż bardzo skrupu- 
latnego nadzoru i:suroweji koń: 
troli. 


Rz, 
CETATE EEES 


OSOBISTE, 
Kierownik Drukarni Państ- 
wowej, pe Hsnryk-Jeleniowski, 
powrócił z udopu i z dniem dzi: 
siejszym. objął urzędowanie. 
E AA 


NOWIN 


Powinniśmy wałoyć x analiahefyamem. 


wórzmy „czwórki oświatowe”, 


Władze moskiewskie, które 
w ludzie polskim wyczuły pod 
pokrywą ospałości i życiowej 
niezaradności oblicze groźnie 
zżymające się na widok niedoli 
i pięść zaciśniętą, gotową w ka- 
żdej chwili do obrachunku z cie- 
miężcą, szczególną opieką oto- 
czyły lud polski, nie dvpuszcza- 
jąc doń najsłabszego bodaj pro- 
myka oświaty i chińskim  mu- 
rem odgrodziły go od eywiliza- 
cji zachoda: 

A rezultatem polityki zabor- 
czych władz rosyjskich jest to, 
że.Polska zalicza się do. naj- 
ciemniejszych w Europie naro- 
dów. 

Ostatni pobór rekruta wy- 
kazał, że w niektórych dziel- 
nicach b. kongresówki anal- 
fabeci dosięgają 80 proc. 


Stan rozpaczliwy zaiste. 

To, też,-dziś,. kiedyśmy się 
pozbyli zaborcy i od lat  5-ciu 
mamy Polskę żywą i niepodle- 
głą, każdy obywatel, któremu 
dobro ludu i Ojczyzny leży -na 
sercu z całą gorliwością winien 
przystąpić, do zwalczania anal- 
fabetyzmu. 

Inicjatywa w tym kierunku 
już została podjęta. 
Inicjatorem jest p. Józef 
stsmier, propagator t. z. sy- 
stemu ~ „czworek Oswiatu- 
wycu", polegającego natem, 
że wyszukuje się. z pośrod 
miowzieży lub starszycn anal- 
fabetow trzy osoby. W ten 
sposób , powstaje czwórka 
oświatowo, ktorej organizą- 
tor jest zarazem  kierowni- 
kiem i- nauczycielem, trzej 
żaś  pozyskani . analfabeci 

uczniami. 


Rozpoczyna się zatem praca. 
Kierownik, zaopatrzony w „Ścien- 
ny .elementarz.do nauki star- 
szych 1 konstytucję  Rzeczypo- 
spolitej Polskiej prowadzi lekcje 
prywatne, mające ną celu opa- 
nowanie, przez. jego uczniów 
techniki czytania i pisania orar 
poznanie ustroju: państwa. 
Organizacja czwórek oświa- 
towych mą j tę -dobrą stronę, 
że zmusza niejako kierowni- 
ków.do utrzymania ciągłego 


"kontaktu ze swymi b. uez- 


niami. 


System to bardzo prosty. 
Ten sokratyczny sposób obco- 
wania kierownika tylko z trze- 
ma uczniami, jest wielkiem w 
pracy oświatowej ułatwieniem. 
Nie trzeba tu sal szkolnych, 
szerszych organizacyj, a 


walka z analfabetyzmem w 

tej formie jest; szlachetną 

harcerką w pojedynkę, „w 
której biorą udział 


osoby wrażliwsze na niedolę 
ciemnoty i-z większą ruchliwo* 
ścią. . Ułatwia również .. wielu 
dorosłym, którzy wstydzą się 
uczęszczać na kursy -,.gromadz- 
kie, naukę czytania i pisania. 
Znika również lenistwo duchowe, 
tak często występujące na kur- 
sach zbiorowych, bo jest tu du- 
żo sposobności. bezpośredniego, 
a ciągłego zainteresowania ucz- 
niów. 

Wykluczony jest również sza- 
blon i pozostawione szerokie 
pole dla indywidualności na- 

uczyciela przygodnego. 


Łódź nasza posiada wielu 
analfabetów. — Wystarczy zajść 
w dzielnice robotnicze, aby się 
o. tem przekonać: 


31 proc. robotników są to 

analfabeci powrotni, t. ja ci, 

co umieli już czytać, lecz za- 
pomnieli z latami. 


Tam należy system czwórek 
oświatowych. wprowadzić,, qze- 
mu. sprzyja zbliżająca się zima 
z długiemi wieczorami, pozosta- 
wiającemi b. wiele czasu. 


Czas ten młodzież klas star- 
szych winna zużyć na pracę 
oświatową, na naukę czyta- 
nia z tymi, którzy, albo wca- 
le,czytać i pisać nie umieli, 
albo już zdążyli zapomnieć. 


W ten sposób młodzież szkol- 
na, która jest przyszłością . na- 
rodów, dziś już stanie. się. wiel- 
ce pożyteczną, niosąc -pomoc 


„ społeczeństwu i państwu w wal- 


ce z analfabetyzmem, stojącym 
zaporą na drodze do cywilizacji 
zachodu. 


Bądź patrjoią, 


hadé lojalnym, 


a zapowałam Cię, będziesz zniszożony. 


Tysiące, dziesiątki tysi 
bywateli z chwilą pow 
gewowości Polskiej, che ę 0- 
kazać wobec miej corect, czy to 
z pobudek patrjotyzmu, czy też 
lojaligmu, organ handel pol 
skip wykupiło świadectwa prze- 
mysłowe ma, prawo handlu T k: 
gorji, 

Jak się powodziło kupiectwu 


łeczeństwa <nowymi podatkami, 
naturalnie rozpoczął od kupiec- 
twa. 

Między innemi wydano rozpo 
rządzenie, iż kupiectwo, posiada- 
jące patent I katęgorji, dopłacić 
musi w b. r, poza dotychczasową 
opłatą, 2000 franków. 
Należność ta miała być począt- 
kowo: uiszczona jednorazowo, a 
następnie ną skutek próśb i inter 
pełacyj, oraz głosów prasy, roz- 
łożono na dwie części, które mia- 
ły być wplacone-20: lipca, pierw- 
szą i 20 sięrpnia b. r. druga. 

Już wtedy kupiec 
kreślało w: sw 


jąc, patent I 1 
dzi handau, Ki 
nieczności posiadania tegoż, lecz 
jedynie: z lojalności i pairjotyzmu 
wykupili wyższy, niż im się, to 
należy © przepisowo. z 
prosili a 
wobeć cię 


zgodziły się ua 


nie. będą w 
regulować 


jale obrot 


podatki w terminie, 
2, majątkowe i. inne, 
się należycie, z tego 
a, a nawet. zmuszeni 20- 
staną do zlikwidowania swoich 
interesów. 

3karbowość 


jednak nie u- 


wzelędniła tych pró Owszem 


nwzględniła, jak za 
na: spłacenie w 2:ch 
Lec 


ię 
1 stało się, 
izg 50 proe, firm, i 
em tego słowa znaczeniu firm, 
już nie zlikwidowano, to 
iduje się, 

Obecnie właśnie nadszedł ter. 
min drugiej raty. Na zaintereso 
wanie nasze, kupiectwo odpowia- 
da nam, iż gdyby rzeczywiście 
skarbowość przychyliła się do.ich 
praśby, pieniądze te mogłaby je» 
e dzisiaj pry 
ciągłej stagnacji jest to- rzeczą 
tak trudną do realizacji, jak 
chęć naprzykład, porozumienia 
się Ziemi z Marsem. 

Mamy wrażenie, iż nie jest 
jest Ó Gdyby nawet 0- 
becnie należność tę rozłożono na 
mniejsze raty Rząd otrzymałby 


to okazało 


swe pieniądze, nie zabijając ku- 
pieciwą i nie rujnując z tak wiel- 
kiemi 


wysilkami dźwigniętego 


iż wiele firm 
się o bezeelowości 
kodliwości posiada- 
nia dla swych interesów orazodla 


ogólnego handlu patentu I kate- 
gocji, zwróciło się do władz skar- 
bowych 0. zmianę patentu I na.II 


kategorję. I ta prośba została 
odrzucona. 
Przypominamy tu izbie 


howej-ile to rązy- nan 
przekonała się, konstatując A 
„firmy“, które posiadały galed- 
wie V, VI lub nawet VII kat. 
É lectwa. przemysłowe, handlu 
jąc, powiedzmy. paczką świec, 
czy zapałek w sklepiku od fron- 
tu, posiadały w podwórzu tego, 


lub sąsiedniego 
załadowane 


domu 
kilkoma. 
towaru..i.obracały — dzić 


piwnieś 
wagomążni 


mi tysięcy złotych  miesięczńńe. 
I skoro władze skarbowe nie 1-- 
względnią. wymienionych  próżb 


lojalnie usposobionęgo-kupiectwa 
zmuszą ich, naprawdę zmuszą do 
prowadzenia handi pokątnie, 


będzie notes kieszonkowy, a lo- 
kalem, miejscem handlu, Komar, 
Ulrich lub Gostomski, 


SORO TKO EPDE SOA |DO TA 


Z doli i niedoli roboiniczej. 
Powoli się namyślają. 


Uruchomienie: fabryki: Ako: Tów. 1.'K, Poznański, 


(ZRI ZAZ A taptyki Ake? 
Tow, 1. K. Poznański* przy ulicy 
Ogrodowej, . pojedyńczo reduko- 
wał robotników. 

Zredukowami robotnicy zwra- 
ali się o interwencję do swych 
iązków Zawodowych  Robot- 


fabryki, 
tenwenjowały, i 
kowami robotnicy zost 
ci z powrotem do pr: 


zrodu 
przy ję 


E E A E ESTEE A A OCE O POZA 


Przeprowadzka. 


Robotnioy Chrześcijańskich Zw. Zaw. uciekają pod 


sztandar 

(ZK) W dniu onegdajszyjm w 
Kolumnie pod Łaskiem, odbyło 
się nadzwyczajne zebranie robo- 
tników tartaku „Szwajcara“ w 
sprawie przyłączenia się do- Zje- 
dnoczenia Zawodowego. Polskie- 
go. 

Wspomniani robotnicy _ do- 
tychczas należeli do Chrześcijań: 
skiego Związku. Zawodowego; a 
obecnie uchwalili przyłączyć się 
do, Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego. 

Na powyższem zebraniu piot- 
wszy zabrał głos p. Tomezak z 
Palbjamie, „który zapoznał zebra- 
nych z działałnością. Zjednocze- 


„Pracy“, 


Zawodowego Polskiego i 7 
znaczył, że każdy wstępuj 
członek do wspomnianego Zwią- 
zku Zawodowego, mu 
znać z jego: driałalmośc: 


pam Grabowiecki, 
iązku Budowlane- 
Zjedn. Zaw. Pol. przyjął 


ki 


Q 
członkowskie. 

W końcu zabrał głos p. Sob 
czyk z. Pabjanic, > który omawiał 
śprawę obecnego kryz i dro 
żyzmy jaka z dnia na dzień wzra 
sta. Po p. Bobczyku przemawia- 
li poszczególmi robotnicy: 


M marginesie ustawy o othramie lokatorów. 


Walka z lichwą mieszkaniową i wyzyskiem gospodarzy jt í 


Wyrok Bądu Okręgowego `w, 
Łodzi, kótry zapadł przed kilko- 
ma. dniami w sprawie 
pami Sz. z ulicy Pomorskiej, mo- 
że mieć ogromne znaczenie. jako 
precedens. P. Sz. mianowicie za- 
żądała 606 dolarów za odstąpie- 
nie "małego mieszkanka»: ża „ 90 
została skazana - na 6 miesięcy 
więzienia. 

Sad bowiem słusznie uznał to 
za lichwę, mie zważając, że wy 
padki żądania i płacenia ogrom- 
nych sum tytułem odstępnego są 
na. porządku dzienmym. 

Z drugiej strony należałoby 
skró też pewnego rodzaju 
praktyki właściieli domów,- u 
nas jeszcze sporądyczne, ale w 
h, naprz. bardzo częste, 
ie, przy zańianie charak- 


Libiańy 
przez 
dzieci 


ogólne. 


Nr. regestru 
M. L P. 214 


We wtorek, dnia 


389 


„JEGOrO! 


Syrop o przyjemnym smaku, zastępuje w. użyciu 
tran, leczy anemję, niedokrwistość i' osłabienie 
Łab. Chem. i Apteka Mag. A. Bukow- 
skiego, Warszawa, Marszałkowska 54, tel. 13-19. 


Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach 


go września, o godzinie 8-ej wiecz. 
w lokalu własnym: przy ul. Piotrkowskiej 108, odbędzie się 


WIELKI WIEC | 


pracowników umysłowych z udziałem posłów Se 
N.:P. R, Pa PoS, N. P. P. w-sprawie  ubezpiet 
wypadek bezrobocia i obecnej sytuacji pracowniczej. 

Na wiec ten winni przybyć wszyscy bez wyjątku pra- | 


toru przedsiębiorstwa, napiz. za 
mienienie jakiejkołwiek firmy w 
towarzystwo. akcyjne lub rozwią 


zamie spółki, gospodarze uważa- AE 
ją; że lokal przeszedł do „trzeciej 
osoby“. 

Ponieważ w tych wy > 4 


nikt-nie-pyta.o.zgodę w 
domu, ci ostatni domagają się 
eksmisji, 

Sądy: wychodzą z założenia, 
że, aczkolwiek „osoba prawna“ 
ję zmióniła, "to jednak dawny 
wlaściciel. lokalu lub jeden z nich 
pozostaje tem sam, . tymbardziej, 
jeśli jeszcze i rodzaj przedsię- 
biorstwa, pozostał , ten, sam, 
lecz. pod zmienioną firmą. Wbo- 
bec tego skargi o eksmisje sądy 
w tych wypadkach. odrzucają. 


S. 


aptecznych. 


cownicy biurowi, handlowi, przemysłowi i bankowi, gdyż 
tylko przez liczny udział w wiecu zamanifestujemy, iż sta- 
nowimy siłę z którą się trzeba liczyć. 


Zariad Stowarzyszenia Handlowców Polskich. 


4 


On: — Kiedy mnie najwięcej kochasz? 
Ona: — Po pierwszym każdego miesiąca! 
a ia a i CR 2) 


FELJETON. 


Flirt. 


Utarło się przysłowie, że flirt 
jest lizaniem cukierków przez 
szybę wystajwojwą. z 

im, zdamiem jednak ~ przy- 
Błonie to dobre było lat 10 temu, 
gdy faktycznie flirt w ten a nie 
mny sposób był rozu niany. 

Wojna wszechówiatówa wy: 
fggorzyła, niezliczoną ilość gatun- 
ków flirtu i w pewnym stopniu 
doprowadziła go do takiej per- 
fekbji, że posłrk:ują się nim wszy- 
stkie absolutnie stany, 

Przedewszystkieu flirt rozu- 

miemy w znaczeniu: miłosnem. 
' Jest to oczywiście jeden jedy- 
ny środek, mający na celu zdo- 
bycie serca, lub posagu tej lub 
imnej niewiasty. 

Cała przyjemność wtedy. jest 
naturalnie pa stronie młodzieńca, 
o ile panna jest młoda, „niczego 
sobie“ i. grunt, że bogata. 

Sprawa przybiera jednak in- 
ny obrót, gdy pamna jest nie pier- 
wszej już młodości i zmuszona 
jest do „zarzucenia sieci“, aby z 
rojowiska męskiego wyłowić 0- 
fiarę i... kupić ją. 


To jest także flirt, bo i jak to 
inaczej nazwać? hyba: „na- 
bieramie gości na stare kości!.... 

Mäki flirt kończy się zwykle 
małżeństwem. 

Bywa i fint kupiecki, najczę 
ściej w Łodzi praktykowany. 

Bo proszę wyobrazić <Gobie 
kupca, będącego w przededniu 
„piajty”, który przychodzi .do fa- 
brył z miną wielce tajemni- 
czą i rozpoczyna... flirt, obliczony 
na zawrócenie panu fabrykanto- 
wi głowy. 

Fabrykant mało podejrzliwy 
— nupojony słówkami  „rozflirto- 
W; “kupea i obietnicami go- 
tówki (za 10—14 dni) — gotów 
jest oddać mu połowę składu. 
"Tymczasowo kupiec pisze wek- 
sle, bierze towar, a po kilku 
dniach jest „plajta* i weksle ja- 
dą do protestu, sądu, komornika 
itd. 

„Taki firt Końiczy się zwykle 
„„mordobiciem. 

Bywa także i flirt polityczny. 
Osobami biorącemi „udział w. tym 
flircie są wyłącznie mężowie... 
stanu. 

Flirt ten. polega na: zawróce- 
niu głowy stronie przeciwnej i 


OWINY* 


Historia, jakich wiele. 


D biednem niemowięciu porzuconem pod drzwiami mieszkania 


(M) Pan Roman Kowalski z 
ulicy Sienkiewicza był pierwszo- 
rzędnym pożeraczem sero niewie- 
ścich, Nowoczesny donżuam miał 
do czynienia z niejedną piękną, 
Jecz naiwną córą Ewy. 

Ostatnio wybranką 
dłużonego w miłości serca yła 
Lot % Miedzianej ulicy, mło- 
dziutka, . bo li a dopiero lat 
19, dziewczyn: 


biegłym roku opowiadał 0 swej 
wielkiej i gorącej miłości. 
Naiwna dziewczyna wierzyła 
słodkim słówikom i 
chodzić do kawaler 
ku Romana. 


Po d 


ie h: :] 
bo oto owoc 


jąc się wiele, zerwał z dziewczy- 

która mu nagle w oczach o- 
brzydła. Ą 

Upłynęło kilku 
Roman nabrał, przi 
już więcej nie ujrzy 
zaczął szukać nowego objektu. 
Aż do dnia pewnego, a było to 
ubiegłej soboty, spadła mu na- 
gle, jak grom z jasnego nieba, 
ta, o której już zapomniał, Bie- 
dna dziewczyna, schorzała i wy- 
pędzona z domu rodzicielskiego, 
przybyła nie sama, a z dzieckiem 
na ręku. Nie mówiąc ani słowa, 
położyła dziecko na łóżku i u- 


ichym zakątku miłości 
począł się wielki ruci Sąsiadki 
z całego domu zle y się i do- 


kładnie oglądały rpki owoc 
przesłodkich marzeń. 

Sprytny donżnan umiał wszy- 
stkim kumoszkom tak zawr 
głowy, że dały się wyprowadzić 
z pokoju, do sieni. ` 

Wówczas p. Rortar korzysta- 
jąc z chwilki, zamknął drzwi na 
klucz i ułotnił się, pozostawiając 
współczujące sąsiadki wraz z 
z swoim następcą na schodach. 

Biedne kobiety, nie wiedząc, 
co pocz. 
EO OZ COANE REEN TEO 


zwycięzcą pozostaje najlepiej 
„bujać“ umiejący. 
„Taki flirt kończy się zwy- 


kle utraceniem tej lub innej po- 
łaci kraju, lub prowincji — (np. 
Jaworzyna i t, d.). 

A już bardzo rzadko: zdarza 
się, aby mąż z żoną flirtował, 

Dość mieli „tych przyj 
ści* przed ślubem, staraj 
więc teraz także flirtowa 
każde z nich na własną rękę... 

„A taki flirt kończy się zwy- 
kle separacją lub rozwodem. 


Gryt. 


niedobrego ojca. 


kowego, który przybył natych- 
miast, oświadczając tej, która 
trzymała malca na ręku: 

„Pani pierwsza wzięła dzie- 

«ko na rękę, więc pani musi je 
ymać i zaopiekować się 
dopóki nie zostanie ono 
şte do źłóbka”. 
Słysząc to „przybrana matka‘, 
zrezygnow z dalszego pielę- 
gnowania i pozostawiła biedne 
dziecko pod drzwiami pana Ro- 
mana, na łaskę i niełaskę losu. 

Ohłopca jednak zauważyła ja- 
Kaś młoda mężateczka, lokator- 
ka tego domu, którą niedługo 


dobry Bóg ma również obdarzyć 
potomkiem. Odezwało się w niej 
serce przyszłej matki i wzięła 
u litości dziecko do swego domu. 
Współczująca mioda kobieta, 
nakarmiła maleństwo, wykąpała 
i przyodziała maleństwo w świe- 
żą bieliznę, którą miała przygoto- 
waną dla swego dziecka, 
Nazajutrz dziecko odesłano 
do „żłóbka”. Policja zaś zaopie- 
kowała się panem Romanem, za- 
wodowym donżuanem z ulicy, 
Sienkiewicza i położyła wreszcia 
koniec jego niecnemu postępowa: 
niur z naiwnemi dziewczętami. 


Kio może wyjechać za 
granicę. 


Informacyjne zarządzenia władz: 


możności zameldować listem pos 
leconym. Mężczyznom w wieku 


Do czasu wydania szczegóło- 
wej instrukcji w sprawie zezwo- 


leń na w y zagranicę obywa- 
teli polskich, podlegających obo- 
wiązkowi służby wojskowej wy- 


ały następujące infor- 
zarządzenia: 


dane 


władze admi 
zwoleń P. K. U. nie zawiadamia- 
jąc o tem władz wojskowych. 
2. Rezerwistom od skończo- 
nych lat 28 do 40 władze admini- 
stracyjne, władze wojskowa wy- 
dają paszporty zagraniczne bez 


zezwoleń P. K, U., lecz z obo- 
wiązkiem zawiadomienia „o tem 
PK. U. 


3. Rezerwistom młodszym do 
ukończonych lat 28 wydaje ` ze- 
zwolenia na wyjazd zagranicę 
P. K. U. bez jakichkolwiek ogra- 
niczeń. Wyjeżdżający  obowią- 
zani są zgłosić swój wyjazd w P, 
K. U. osobiście, a w razie nie- 


AE 


pynamarane 


Dziś o godz. 9-0] wiecz. 


poborowym lub odbywającym 
służbę w wojsku udziela tych ze- 
zwoleń minister spraw wojsk., zaś 
mężczyznom w wieku 18, 19 i 20 
— dowódca okręgu korpusu w 
drodze wyjątku, w i 
Obywatelom polskim z woj. 
śląskiego, Spisza i Orawy wyda 
ją zezwolenia władze administra- 
cyjne z wyjątkiem urodzonych w. 


1908 r, którym wydaje M, 5, 
Wojsk.  Korzystająe- z odroczeń 
udziela zezwolenia na wyjazd 


zagranicę w celach studjów lub 
wakacyjnych komendant P, K, U, 
bez ograniczeń. Zaliczeni do słu: 
by w pospolitem ruszeniu lub 
pełnis do niej niezdatni 
mują paszpor 
ograniczeń. Oficerowie r 
nie powołani do służby czynnej 
wyjeżdżać mcgą za zezwiranem 
D. 0. K, py" 


etz 


YZ 


Teatr Miejski, Cegielniana 62. 


Występ synnego rosyjskiego teatru artystycznego 


PTAK NIEBIESKI Gia 


pod dyr. J. JUŻNEGO. W programie między innemi. Burłacy, Katarynka 
Czastuszki, Rosyjska zabawka, Marzenie Kinta, Pleśń błazna, Dobosza siega 


wezwał król. 
U 


Kasa czynna od godz. 11—2 i od 5—9 wiecz. 
[00000224.00000000 0000040000000000050000000000' 
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BOGDAN JEZIORAŃSKI, 


"Morderstwo 
przy ul. Piotrkowskiej 


Sensacyjna powieść z życia 
Łodzi. 


Komisarz  Rajer z początku 
nie przywiązując do znaleziono- 
go maczka większej wwagi, uczy 
ni? ręką ruch, jak gdyby ebciał 
go rzucić do kosza, lecz przypo- 
aniawszy sobie, iż największe ta 
jemnice i zbrodnie w świecie kry 
minalnym wykrywały. często ma- 
tò znaczące drobnostki, owinął 
go więc w bibułę i schował do 
kieszeni kamizelki, 

Z rozmyślań nagle wyrwało 
go szybkie zdenerwowame puka- 
nie i nim zdążył wypowiedzieć 
mwejść* do pokoju wpadł jak 
bomba policjant służbowy, już 
wde drzwi recytując: 

— Panie Komisarzu więzień 
jeeli Nr. 15, ów starzec posądzo- 
hy o komunizm, pozbawił się ży- 
via (celę Nr, 15 zajmował Doliń- 
kki). e 


— Nie może być, kiedy? — 


zapytał śpiesznie komisarz zry- 
wając się na równe nogi. 
— Klucznik obchodząc cele 


jak zwykle, wszedł i do wyżej 
wspomnianej, gdzie na podłodze 
zamważył trupa już  ostygłego, 
z poderźniętem gardłem. Sądząc 
ze stanu zwłok, samobójstwo 70- 
stało popełmione przynajmniej 
dwie godziny temu. 

— Doktora, i to natychmiast, 
rozkazał  komisasz policjantowi, 
który posłyszawszy to, w jednej 
sekundzie biegł już po schodach 
w dół, a sam zamknąwszy przed- 
tem rozrzucone papiery w szufla- 
dzie biurka, wyszedł na korytarz 
kierując się do gmachu więzien- 
nego. 

Mimo _ korpulentnej budowy 
ciała znalazł się w krótkim czasie 
na dole i przebiegłszy dziedziniec 
podwórzowy, oddzielony od stro 
ny gmachu komendy policii, wy- 
sokim u góry zabezpieczonym li- 
njami drutu kolczastego w` celu 
utrudnienia ewentualnej ucieczki 
skazańcowi, płotem, wpadł zmę- 
conv i zaiajany biegiem, do celi, 
gdzie czekali już nań Klucznik 
oraz kilku szeregowców pol 

Odsunawszy; energitznie 0- 


beenych ujrzał widok, który 
mógłby u najbardziej przyzwycza 
jonego do najstraszniejszych o- 
kropności, człowieka, wywołać 
dreszcze zgrózży. 

Na podłodze z rozłożonemi w 
bok nogami, głową skręconą w 
stronę wejścia w kałuży zaskrze- 
plej zimnej knwi, leżał trup Szyf- 
tera-Dolińskiego z poderżniętem 
gardłem. 

MW oczach wylazłych z 
bit, utkwionych w drz 
jak gdyby w oczekiwa! 
kolwiek pomocy przed 
osiadło signum przerażenia i nie- 
wypowiedzianych męczamii. Z 


or- 


sztywny jak kołek i 
lewa wpita paznogciami w podło- 


do nie- 
iersiowej. 
rażenie straszne 


czywała na wyprężonej 


możliwości klat 
Całość robita 
i przytłaczające. 
Komisarz Rajer 
miat i patrzył na 
potem ocknąwszy pochylił się 
nad _ martwem ciałem, i 
podniósł z kałuży krwi, dopiero 


znierucho- 
trupa, a 


w zauważony kawałek zwyczaj- 
nego szkła, jaki służy do oszkle- 
nia okien. 


Nie można było wąt- 
pić, że starzec odbywając wraz z 
innymi więźniami swój przymuso 
wy, pod kontrolą policjantów, 
spacer codzienny,  postanowiw- 
szy samobójstwo, a nie mając ku 
temu narzędzi, znalazł ną podwó- 


rzu więziennem ów . kawałek 
szkła, który w następnie posta- 
nowienie to zamienił w czyn. 


Winę całą należy zwalić na karb 
pilnującego wtedy policjanta, 
który zlekceważył swe obowiąz- 
ki; 

— Przepraszam, pozwoli pan 
komisarz, przerwał ciszę jaka już 
od dłuższego czasu panowała w 
celi, doktóć zawiadomiony przez 
łanego policjanta, którego 
nikt nie zauważył. 

— Proszę, odpowiedział għu- 
cho szef policji kryminalnej, przy 
gnębiony monstrualnym wido- 
kiem. 

Lekarz przystąpił momental- 
mie do badania zwłok. 

Nie przykładając nawet ucha 
do. wyprężonej klatki piersiowej 
co uważał za zbędne, głosem sku 
pionym i poważnym przez szacu- 


nek ze względu na majestat 
śmierci, mówił, 

— Śmierć mastąpiła przez 
podcięcie gardia i naczyń krwio- 
nośnych szyi, jakimś tępem na- 
rzędziem; zgon nastąpił szybko, 
bo mniej więcej w niecałe dwie 
minuty, Zimne ciało i skrzepnię- 
ta na podłodze krew wskazuje, 
iż samobójstwo zostało popełnio- 
ne kilka godzin temu. 


Tak konkłudując, lekarz jed- 
nocześnie starał się ułożyć ciało 
nieboszczyka w pozycji w jakiej 
znajduje się już trup w trumnie, 
t į} z rękoma skrzyżowanemi na 
piersiach. 

IWyprostowawszy. - skostniała 
ręce i uiożywszy je na piersiach, 
próbował spłeść dłonie, co mu się 
nie udawało z powodu zaciśnię- 
tej pięści ręki prawej. Podczas 
operacji wyprostowywania dłoni 
wyłeciał z niej zmiętoszony zwi- 
tek papieru, który doktór, po u- 


danem  splecieniu rąk, wręczył 
komisarzowi Rajerowi z temi 
słowy: 


— Qzynność moją  Skończy- 
łem, reszta należy do pana. 
©. a wj 


NOWINY 


Ofiara lekkomyślności Zosi i -- jak Zosi 
lekkomyślność na dobre nie wyszła. 


Nieco o brylantach, Bronku, jubilerze-szyhkobiegaczu 


E (8.) Zakochali si 

Trudno i coś takiego zdarzyć 
eig może w czasach ogólnej sta- 
gnacji i braku gotówki. 

Przedmiotem jego miłości py- 
ła 
piękna czarnobrewa dziewczyna, 
o ciemmopiwnych oczach, zmy- 
i pięknej figurze. 
ę w ogrodzie, 
obie wzajemnie, 
ść z 
podziwu nad piękną i kształtną 
jej postacią, ona zaś mile widzia- 
ła przystojnego młodzieńca. 

Odrazu uczuł ku niej nadzwy 
czajną sympatję, która z czaseną 
przerodziła 

w głęboką miłość. 

Pracował w jednym z łódz- 
kich składów manufaktury, 

w charakterze sprzedawcy. 

Panna Zosia straciła, z powo- 
du redukcji, zajmowaną w jed- 
nym z banków łódzkich posadę. 

Zmantwiła się tem bardzo, 
lecz prędko pocieszy? ją zakocha- 
ny młodzieniec, który wziął pię- 
kng Zosię do siebie, utrzymując 
ze swych dość znacznych docho= 
dów. 
__ Słodko i miło płydął czas pię* 
knej parze. 

Lecz. Zosia była 


i smaku jodyny. 


coraz bardziej wymagalną, 
tak, że i pensja zakocham 
Bronka ol e 


wkońcu ni 


a wszechwładne pieniądze 
są przecież, jak wiadomo, nieod- 
zownym środkiem, który zapew- 
nia przychylność i namiętną mi. 
łość kobiety. 

Począł więc 

pożyczać pieniądze 

od przyjaciół i znajomych, a 
i toi 
czerpało — pr 
by; sposobem w € 
braku gotówki, * majątek. 

Udał się więc do składu jubi- 
lenskiego i poprosił o pokazanie 
mu 

brylantowego pierścionka, 

Jubiler widząc przyzwoicie 0- 
dziamego gościa, zdułął mu i wy- 
łożył przed nim eałą kolekcję 
wielewantościowych mie i 

Po dokładnym ol 
wszystkich pierścieni, 
wyszedł ze sklepu 


ólnego 


Bronek 


ze sklepu, jubiler stwierdził, 


brak 3-karatowego pierścienia 
wartości 500 dolarów. 

Zrozpaczony właściciel skła- 

jubilerskiego udał się do kọ- 

jatu policji chcąc tam o 

meldować. 

mak spostrzegł o- 

go młodzieńca, któ- 


wego spry 
ry na, jego widok 
rzucił się do ucieczki, 


go na rogu 
radzkiej, 
o w ręce dyżurują- 


chciał odda 
cego policja 
Wówczas Bronek począł pro- 
sjć jubilera, by mu ten czyn wy- 
baczył i, momentalnie 
chciał mu zwrócić pierścień. 
Litościwy jubiler wybaczył 
mu nieetyczny czyn, a rozgory- 
czony ostatniemi wypadkami 
Bronek, postanowił 
zerwać ze zbyt kosztowną ko- 
chanką. 
I biedna dziewczyna, znalazi- 
szy, się nagle na bruku bez gro- 
sza wkieszeni wpostanowiła pope- 


„ pogotowia po udziełe- 
pierwszej pomocy, po- 
ją w stanie zadawal- 
dającym na miej 


Panie Stefański i Piofrowicz, niech wam 
miarka służy nadal, lecz róbcie fo uczciwie. 


A przoilowszystkiem wykupołe świadoctwa przemysłowe. 


spłukuje posterin- 
kowy i pan kontroler skarbowy. 


Panu Stefańskiemu zaś pły- 


I Łódź ma swoją Wenecję, 
Wenecji tej brak coprawda gon- 
doli, lecz „płukać* się w niej 


można. Tuż to się w niej łodzian 


się na kola czy to w 
Gży livow, zapiagnęli, 
ło 2 (naturalnie w 


Savoy'u 
rze do Savoy'u. 

z i Savoy o 5 zamykają. 
'A toraz dokąd, przecież godzina 
tak wczesna. Na to pam Z.: pro- 
szę państwa, bierzemy auto i je- 


dziemy na łódki, Hura! Bie- 
rzemy auto! Jedziemy, 
Ruda.. Wysladać. 
— Panie Stefański, butelka 


wódki, czysta, Baczewskiego, ry- 
bai t. d. it d. 

Upływa godzina, dwie, trzy, 
— rachunek. 


— Rachuneczek 150 złotych. 

— Za co? 

— To, to tyle i wódka tyle to. 

-— Jakto, przecież pan paten- 
tu nie opłaca, wódka powinna 
być tańsza. 


— 0 nie, Panie Dziedzicu, 


wlaśnie diatego droższa. 


inni, albo w razie „ ji 
odrazu ciężko acowanegó 
grosza trzeba będ wybulić. 
A pozatem, a to rybka, a to kie- 
liszeczek koniaku lub likierku, 
albo maszynyczka kawki, 

Tak panie Dziedzicu, tyle Ko- 
sztuje, 80 groszy kieliszeczek, a 
nawet droż lecz trudno, to się 
„pokrywa“ z jednego. 

A wódeczka płynie i spływa. 
Splukują ją złoty i „srebrny 


młodzieniec, 


nie, i plynie.. woda w stawie i 
forsa do kieszeni, Ma  pozatem 
święty spokój. Podatków nie 
placi. Niema kłopotów z termi- 
nami. A jeżeli płaci — to do- 
prawdy w stosunku do jego zy- 
sków i obrotu to kroplą w 
morzu. ; Weż ażby jego 
wpływy z wejścią — 1 złoty od 
osoby. 

Tak panie Stefański i Piotro- 
wie yż i Pan prawa na han- 
del wódką nie posiada, i u Pana 
jest wódka dla posterunkowego, 
miarkujcie się. Używajcie 
miarki lecz w miarę. Nieomiesz- 
kując, zgłoście Urzędowi Skarbo- 
wemu swe rzeczywiste dochody 
i wykupcie właściwe świadectwa 
handlowe. 


Dywany i bielizna nie znoszą 
sąsiedztwa pieca. 


Przekonał się p. Dawid, gdy powsta! pożar w jego mieszkaniu. 


zam. przy, ul. Pio- 
iej Nr. 99, należał do rzę- 
(u ludzi zasobnych, lecz nie grze 
szących porządkiem, Właściwie 
— nudno stwierdzić, czy Ów 

jest ujemną cechą 
czy teù jego 
lub małżon- 


j ten posiada. 
Tak, czy inaczej, kto tylko 
wszedł do mieszkania p. Dawida, 
choćby nawet najmniej spostrze- 


gawczy, niewątpliwie zau 
zasobność jego, Która Ww 


przedpokoju rzucała się w oczy, 
w postaci kufrów: naładowanych 
najróżnorodniejszymi przedmiota 
mi przeróżnego gatunku, i prze- 
znadzenia, 

Niemniej już na wstępie rzu- 
cało się w oczy, że wszystkie 
przedmioty nagromadzone były 
miedbale i bezładnie, © czem 


bok prze 
skiej porce 
wysuwąło 1 
rego 1 y pr 
nawet za cenę z 
wymówi wobec 
żytku z niego 
nawet przy rodzonym 
zrobi. 

To było dopiero na wstępie 
kania. 


ojen nie 


Nie też dzi 
ny, które pow wisie 
nch,. lub. leżeć ma na pod 
ielizna, co powinna by 
ni — nagromadzone 
przy piecu. Być mo! 
Dawid nigdyby nie 


ty 
e pan 
aiy? o 


wego niewłaściwego rozlokowa- 
nia przedmiotów, gdyby nie wy- 
padek, który dość boleśnie uđe- 
rzył go w serce przez kieszeń. 

Oto p. Dawid potrzebował 
napąlić w piecu. 


Uczynił to, lecz zapomniał o 
anach i bieliźnie obok si 
ej — i wyszedł, 


Gdy 
ierdził 


wrócił z przerażeniem 
obecność w domu 
i ałym straży 0- 


przez powstały 
aniu skutkiem za- 


ło przyby: 
w jego mie: 


palenia się dywanów od pieca. 


eguje nie- 
tek i dy- 
anach 


co swój ruchomy ma 
wany Ww będzie 
a bieliznę odda do pralni. 


Ba, 50 


Jak Śfasiak wracał do domu i zawadzit o ambnlans 
opafrunkowy pogotowia ratunkowego. 


Padł bowiem oliarą nienawiści bliźniego. 


, Wychodząc z domu, Stasiak 
nie przypuszczał wcale, że spot- 
ka go tak bolesna przygoda. 

Bo i skądże mógł przypusz- 
czać coś podobnego... 

On — człowiek spokojny, ni- 
gdy, jak się to obrazowo mówi, 
nie mąeący wody nikomu, któ- 
ry w życiu swóim prócz nie- 
znacznych sprzeczek domowych, 
z nikim się nie kłócił i ani ra- 
zu z sąsiadem mie wodził za 
łeb, ani też do sądu, — dziś 
padł ofiarą wypadku, jakiemu 
ulegają niejednokrotnie ludzie, 
będący przedmiotem zemsty 
bliźniego. 

Aczkolwiek Stasiak nie miał 
przyjaciół, chyba, prócz od kie- 
liszka, — to jednak, jako czło- 
wiek spokojny nie miał również 
i wrogów. 

Całkiem więc — pozornie — 


przygoda jego nie była uspra* 
wiedliwiona. 

„Mówię, pozornie, bo Stasiak, 
który wiedział, że ze wszystki- 
mi żył w zgodzie i postępowa- 
niem swym niczyjej zemsty nie 
ściągnął, nie pomyślał o jednym, 
mianowicie 0 tem, iż jest pewna 
kategorja ludzi, co nie dla zem- 
sty na poszczepólnej jednostce, 
a przez zwierzęcą nienawiść do 
ludzkości, często dopuszczają się 
zbrodni, 

Ludziom tym nie robi różni: 
cy przedmiot, zadawalniają ieh 
zwierzęce instynkty i ta czy 
owa osoba jest tylko dziełem 
przypadku. 

Przypadkiem więc niewąt: 
pliwie Stasiak, a nie ktoś inny 
napadnięty został przez 3 osob* 
ników, którży go niebezpiecznie 
pokaleezyli nożami. 

CZESZE VERD 


Za mleko od kozy dostał 
się do kozy. 


Po 00 ubllżył funkojonarjaszowl państwowego urząda 
, do badania żywności! 


(M) Mleka ci 
ciało? 

Ja ci tu dam mleka! 

Ty łachmytku jakiś! 

Ty parobku z „urzędu lich- 
wy z wałkiem", 

Rorządnych ludzi będziesz 
zaczópiać i ich kontrolewać! 

Ty łajdaku! 

Takiemi czułemi słówkami 
poczęstował energiczny Odcią- 
gaez śmietanki, Stanisław Fili- 
piak, funkcjonarjusza Państwo- 
wego urzędu badania żywności, 
dlatego, że w dniu 6 sierpnia 
zażądał on od mlecznego pas- 
karza, by ten dał mu próbkę 
mleka do zbadania. 

Nie podobało się to panu 
Filipiakowi, że ktoś chee mle- 
ka od jego własnej kozy i 
studni kontrolować, / wszezął 
więc z urzęduikiem wielką a- 
wanturę, zwołując tem  zbiego- 
wisko, złorzecząc przytem na 
czem świat stoi na _ „porządki 


się zach- 


polskie" i obrzucając urzędni- 
ka różnego rodzaju ohydnemi 
obelgami. 

Ponieważ e policję w takich 
wypadkach nie trudno, więc 
też ni stąd ni zowąd stanął 
przed energicznym  paskarzem 
mlecznym, również energiczny 
przedstawiciel władzy i popre- 
sił pana Filipiaka de komis: 
rjatu, gdzie sporządzono ob- 
szerny protokuł, 
skierowany do Sądu Pokoju 
3 Okręgu. 

Onegduj Stanisław Filigi 
stanął przed obliczem  spra- 
wiedliwości, oskarżony © opór 
władzy i rzucanie publicznych 
obelg ma kontrolera , urzędu 
badania artykułów pierwszej 
potrzeby. 

Sąd, po naradzie skazał go> 
na l miesiąc bezwzg'ędnego 
aresztu, oraz na zapłacenie 0- 
płat sądowych, 


k 


Wizyífa panów złodziei 


w sądzie. 


Ale nie na ławie oskarżonych, leox z wytrychem 
w ręku. 


(5.) Przed kilkoma miesiąca- 
mi połicyjne kroniki łódzkie no- 
towały o nadzwyczaj 'bezczelnej 
kradzieży w sądzie okręgowym. 

I otóż dnia wczorajszego zda- 
nzył, się w łódzkim sądzie pokoju 
podobny wypadek, który charak 
tervzżuje nam do jakiego stopnia, 
doszła brawuw i beżezelność 
panów złodziei. 

Ze szuflady biurka sekretarza 
9.go okręgu wykradli nieznani 
złoczyńcy 647 złotych w mar- 
kach sądowych. 

W czasie śledztwa ustalono, 
że złodzieje w czasie Ę 

nieobecności urzędników, 
dostali si pomocą  wytrycha 
do kancel: sądowej, skąd do- 
RESPECT 


stawszy się do biurka sekretarza 
sądu 


otworzyli go 
zapomocą tkwiącego w. nim, kiu- 
czyka i 
dokonali kradzieży. 
Widocznem jednak jest, 
czasie: tych mamipulacyj 
złodzieje zostali spłoszeni, 
na skutek czego nie zdążyli: -zae 
trzeć Sadów- pozstawionych po 
sobie i 
pozostawili tkwiący w szutłądzie 
połamany kluczyk. 

Urząd śledczy: wszczął ener- 
giczne dochodzenie w. tej spra- 
wie, 

Jak się dowiadujemy policją 
jest już na tropie złoczyńców. 


ii w 


Pracownicy umysłowi śpieszcie dziś 
na wielki wiec do Stow. Handloweów! 


Nikogo nie powinno brakować! Sprawy ważne. 


Zarząd Stowarzyszenia po- 
daje do wiadomości, iż w dniu 
2 września r. b. (we wtorek) o 
godz. 8-ej wiecz. w lokalu wła- 
snym przy ul. Piotrkowskiej 
108 zwołuje „Wielki Wiec“-pra- 
ceowników umysłowych z udzia- 
łem posłów Sejmowych N.P.R. 
P.P.S. i N.P.P. w sprawie u- 
bezpieczenia na wypadek bez- 


robócia i obecnej sytuacji pra- 
cowniezej. 

Na wiec ten winni przybyć 
wszyscy bez wyjątku pracow- 
niey biurowi, handlowi, prze- 
mysłowi i bankowi, gdyż tylko 
przez liczny udział w wiecu 
zamanifestujemy, iż stanowimy 
siłę z którą się trzeba liezyć. 


który został, * 
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NOWINY SPORTOWE - 


Panowie sportowcy! ie, brzydko. 


Ubiegła. niedziela, z bogatym 
programem rozgrywek o mistrzo= 
stwo w piłce nożnej, sprawiła Ji- 
m zwolennikom tęgo, sportu 
p rą niespodziankę, Wyzna 
czone „w godzinach - przedpołue 
dniowych spotkania, odbyły się 
bez przeszkody. Natomiast po 
południu, piemał z minutą r0zpo- 
częcia zawodów, spadł początko- 
wo drobny, angielski deszcz, któ- 
Y W m „czasie przemienił 
ię w P wie jesienną, trwa- 
1cą aż do zmroku ulewę. 

Skutki tej ulewy bardzo przy- 
Zgromadzona . na. boiskach 
ność przemokła, do suchej 
Dopomogli jej do tego „u- 
zego“  przemoknięcia,'wszy- 
scy gracze, na boisku przy ulicy 
Wodnej i sędzia, przeciągając W 
szatni krakowskim tamgiem roz- 
awodów, aż do czasu, 
stało 


publi 


sko w istny staw., A publiczność 
mokłw i czekała na widowni, mos 
kła i czekała następnie przed ka- 
są, przy zwrocie pieniędzy za 
wykupione bilety wejścia, albo 
stemplowaniu tychże. 

Mojem zdaniem w takim wy- 
padku, należałoby działać więcej 
zdecydowanie, zwłaszcza, gdy 
chmurzone niebo nie wróży 
najmniejszej nadziei, a spóźniona 
pora dnia, mie pozwala, nawet, 
w razie rozpoczęcia zawodów- 2% 
powodu ciemności na ich dokoń- 
czemie.  Oierpliwej „i, takiem po» 
święceniem na, deszczu wyczeku: 

cej publiczności nie nalęży nad- 
używać pod żadnym warunkiem, 
mJ t ++ 


Program przedpołudniowy. 
E Wyżnńacżone* fa: godzinę 10 
Tano finałowe spotkania 0-klaso- 
wych mistrzów grup, „odbyły się 
bez przeszkody, Zwycięstwo 
sły zgóry przewidziane dru- 
t acakolwièlt: młodziutka, 
niemniej ambitna - i robiąca 
le postępy „Pogoń“, o mało, 
Snie „sprzątnęłaćć. (zwycięstwa 
wprost z przed nosa, okrzycza- 
nej „Concórdii*, „ prowadząc. na 
5 minut- przed końcem 2:0 na 
woją korzyść. Ostatecznie zwy- 
stwo, przy boskiej i sędziego 
pomocy odniosła więcej rutyno- 
wana i wytrenowana Concor- 
ia, po niemal „żupęłnem, fizy» 
canem  wyczeppaniu się , przeci 
wnika. 

Jest to jeszcze jeden, powta- 
rzany przez nas“ ustawicznie 'do- 
wód, że lekceważyć nie. należy 
żadnego przeciwnika, 

L. K.SsTli—Widzew H- 5:0. 


Na boisku Ł, K. S. spotkali 
się Widzew II i Ł. K. 8. IM. 

Aczkolwiek Widzew wystawił 
tym razem drużynę fizycznie sil- 
ną i należycie przygotowaną, to 
jednak różnica klasy. była tak 
i że wyniku nie mógł za- 
em chochlik piłkarski, 
Natomiast mogli go zmienić, ale 
na swoją niekorzyść, i zarówno 
jak i obecni na widowni 
ie Widzewa (na /szczę- 


ię 


ście nieliczni) 

I o tem nie zapomnieliśmy na- 
szej robotniczej braci sportowej 
przypominać, "że sport . nie jest 
walką _ekonomiczno-polityczną, 
w której cel uświęca środki, lecz 
jest om tu dziedziną życia -Spałe- 
cznego, która uszlachetnia, a uję- 
ty w rozumne przepisy sport, po- 
tykających się na boisku przeci- 
wników stawia w jednym rzędzie, 
z równemi prawami i. szansami 
do zwycięstwa, -bez względu na 
lech pochodzenie, narodowość i 
przekonania, 

Jednem słowem sport jest 
najdemokratyczniejszą dziedziną 


życia społecznego, ` a - przy 
naszem spaczoniem przez 
niewolę wychowaniu na- 


rodu, jest on bezsprzecznie naj- 
niezbędniejszym , czynnikiem „|;i 


Zaradźcie złemu!. 


drogowskazem do należytego it- 
jęcia kwestji. tegoż wychowania. 

A jak tę kwestję pojmują, „nier 
stety zbyt liczni: jeszcze nas ludzie, 
o tem byłoby lepiej nie wspomi- 
nać, gdyby nie pewne, budzące 
wstręt fakty, nie zmuszały ka- 
zdego, komu na sercu, leży nasza 
przyszłość, do napiętnowania ta- 
kiego postępowania. 

Fakty, smutne i przykre, lecz 
niemniej prawdziwe fakty, 

Drużyna, zwłaszcza przegry- 
wająca, popełnia w zdenerwo 
nin wiele złego; ale pamiętać n 
leży, że, ma boisku rządzi sędzi 
do niego„więć należy utrzymanie 
porządku. A i 

Natomiast na widowni, mniej 
lub więcej szozelnie zapełnionej, 
przez ludzi dorosłych i dzieci; 
przez kobiety z towarzystwa, Ucze 
niów i uczenice, no.i przez. różne= 
go pokroju hołotę niema kto or 
bić porządku. 

Na tle. postępujących na bo- 
isku wypodków, zwykle strona 
przęgrywająca zaczyna stosować 
wobec przeciwnika niedozwolone 
w sporcie, a dogadzające poszaże 
gólnym „widzom* środki, „Wi. 
dze” ci, dla których w danej 
chwili najlepszym towarzyszem 
bylby uzbrojony stróż publiczne: 
go bezpieczeństwa, podnieceni 
wypadkami na boisku, zaczynają 
swój koncert: „etam nogę", „do 
gódź mu,, żeby miał dość, albo 
żeby go znieśli” iut. p. 

Odezwie się też ktoś ze strony 
przeciwnej i,orgja epitetów. go: 
towa. 

Zaczynają się sypać, jak z ro- 
gu obfitości, jatrmarezne przezwi- 
ska, nie nadające się do druku 
wyrazy; jednem słowem. orgia 
zgorszenia, .. której 1 zmuszeni, Są 
wysłuchać. wszyscy, nie mogąc SIę 
w żaden sposób oddalić, z powo- 
du zbyt, szybko po sobie następu- 
jących wypadków. 

Tak mniej więcej wyglądały 
zawody Widzew Ml-—Ł. K. 8, M, 
które prowadził jeden z najlep- 
szych naszych sędziów, paą Dan- 
cyg 4 boisku panował zupeł- 
ny porządek, pan Dancyger napo- 
minał i karał bry y. Widzęw, 
usuwając zbyt krew: 
z_boiska, Niestety i-n 
„widzowie“ z Widzewa zachowy- 


Najstarszy uniwersytet na Świecie. 


i tych nie miał ku ogólnemu zgor 
szeniu kto usunąć. Przeciwnie 
nawiązywała się gorsząca ze tto 
ną przeciwną, konwersacja na skut 
tek której, szanujący swój organ 
słuchu widze usunęli się od nich 
(aczkolwie zapóźno) jak 0d. zara- 


żonych. 

Na zwalczanie tego rodzaju 
postępowania strony widzów 
sportowych, w czem gdznaczamy 


że Widzew nie jest odosobniony 
— środki muszą się znaleźć. 

W przeciwnym bowiem razie, 
nikt uczeiwy, a- przedewszyst= 
kiem kobiety i mlodzież szkolną, 
nie będzie mogła uczęszczać na 
zawody. sportowe. Środki. te mu- 
szą być bardzo radykalne, a ich 
obmyśleniem i zastosowaniem 
winny się zająć władze sportowe, 


LAŁ) 


Przebieg: gry. 
W pierwszej |połowie:.Ł. K. S. 
trem,  usadawiając się 
amnem przeciwnika, nie 
"wypu go aż do pauzy ze swych 
objęć. .. Widzew | zgromadził się 
cały, pod bramka, broniąc się he- 
roicznie, to; też rezultatem tej 


na polit 


„połowy gry» były zaledwie dwie 


bramki 1,1511 komerów na ko- 
rzyść Ł. K. $; 

Po przerwie wiatr dopomógł 
Widzewowi, gra stała się więcej 
otwartą, lecz Widzew tylko „dwu- 
krotnie. zagroził poważnie bram- 
ce. przeciwnika, Bramkarz Ł. K. 
8. wykazał przy tem brak trenin- 
gu, wypuszozając dwukrotnie z 
rąk. złapamą „piłkę, 

„Natomiast Ł. K. $. IM grał 
wprost « koncertowo, uzyskując 
dalsze. 3 bramki, , przy miewyko: 
rzystaniu dwóch rzutów karnych. 
Bramki uzyskali; Korcelli i Jan- 
czyk, po 2, Radomski 4, 

Ostateczny, wynik 5:0 bramek 
i 17;0 komerów dla, Ł. K, S. IE 


Turyści F-—Ł. T, S. G. II 3:0. 


Gra otwarta, więcej: celowa 
ze strony Turystów, których grac 
cze wykazali dobrą technikę i do- 
skonałą grę głowami, znać na 
nich pracę trenera, który tr 
przyznać Ww tak krótkim czasie 
łał bardzo dużo, 

Sędziował pan. Andrzejak. 
Fr. Roman 


El Asohar w Kairzo. 


Czy istotnie wielki uniwersy- 
tet " maliometański Kl Aschan; w 
Kairze jest najstarszy ze wszyst 
kich uniwersytetów świata, tego 
z całą pewnością twierdzić mie 
można, pewnem jednak jest, że 
juź ow 975 r. po Chrystusie cie- 
szył się wielką sławą. Ale ita 
starodawność nie gra najważniej- 
szej roli, ponieważ El Aschar z 
wielu innye, jeszcze i względów 
zasługuje na uwagę. 

Cudzoziemcy, zwiedzający Ka 
iro przeważnie mało lub źle poin- 
formowani; rzadko kiedy: intere- 
sują się tak wysoką.,  czcigódną 
uczelnią mimo iż jest ona jednym 
x najpiękniejszych budynków 
miasta ù przedstawia widok nad- 
zwyczaj barwny. i, ciekawy: Tam 
właśnie w. małych. wprawdzie 
porcjach, „ale: bardzo: jaskrawo 
występują wszystkie iee mię- 
dzy Wschodem hodem. Do- 
dać nalęży, iż różnica, zachodzą- 
ea między. tym « uniwersytetem 
wschodu, a jakimkolwiek uniwer- 
sytetem zachodnim jest tak wiel- 
ka, dż z trudnością przychodzi 
nam nazwać , wogóle El Aschar 
wszechnicą i. trudno nam awie- 
rzyć, że jedną planetę mogą ża- 
mieszkiwać ludy tak pod każdym 


względem różniące się między 
sobą, 
W olbrzymich  dziedzińcach 


El Aścharu, przeważnie. pod błę- 
kitnem wiecznie sklepieniu mie- 


1 
bios zgromadzają się niezliczone 
zastępy, słuchaczów, m 
Księgi wykazują do 10 tysię- 
cy słuchaczów rocznie, a nie są 
to bynajmniej wyłącznie egipoja- 
nie, lecz studenci z całegóąświata. 
mahometańskiego, bo El Aschar 
jest, godnym. uniwersytetem Is+ 
lamu; „studjują tam adepci wie- 
dzy z Marokką i Algieru, z Ara- 
bji, Tureji i Persji. 


Z tego względu El Aschar 
może być uważąny 2a symbol 


zbratania calego, świala mahome- 
tańskiego. Że każda narodowość 
ma swój oddzielny dziedziniec 
dzieje. się tylko, ze względów 
praktycznych, aby studenci da- 
nej narodowości mieli. swój place 
zbiórki i narad w sprawach ich 
tylko dotyczących. 

Wszyscy studenci siedzą na 
marmurowej podłodze z nogami 
skrzyżowanemi według wśchod- 
niego zwyczaju. Tylko profesor 
na mały i I stołeczek, na któ- 
rym siedzi tak samo, jak kupcy 
na bazarze. d 

Tu szczególnie: rzuca się w 
oczy, panująca w Islamie demo- 
kratyczna równość. 


Przedstawiciele wszystkich 
warstw socjalnych siedzą koło sie 
bie — bez względu na to, czy syn 


bogatego baszy, . czy biednego 
szewca, równość panuje: tu tak 
beż 


Że różnie klasowych niema już na 
świecie. 

(Wszyscy słuchacze ubierają 
się tak samo, dbając przedewszy- 
stkiem o jak największą prostotę. 
Różnica tylko w turbanach, za- 


leżna wyłącznie od religijnego 
charakteru. 
ż sama prostota w poź 


wieniu, Pożywienie ystłe 
studentów składa. się z zupy ja- 
rzynowej, zwyklego chleba razo- 
ci czosnku lub dakty- 


zem pod głową i jego czę- 
ykryci. 


siedzących koło star- 
wemi brodami i pomar- 
onemi, twarzami, 

Kobiety dorosle mie mają 
wstępu do uniwersytetu, niechęt- 
nie też widziane są żony cudzo- 
ziemców zwiedzających  uniwer- 
sytet. 


Zajmujący jest widok .chło- 
paczków, piszących na. cynko- 
wych tabliczkach obok starców, 
którzy jeszcze w podeszłym Wie- 
ku łakną wiedzy. Ą 

Bardzo -` ciekaw. 
swoim, rodzaju 
sowa tej instytucji. 


i jedyna w 
sprawa finan- 


Naukę, mieszkanie i utrzyma. 
nie mają wszyscy studenci za dat- 
mo. Profesorowie nie pobierają 
żadnych pensyj i mają tylko mie- 
szkanie i cale utrzymanie; wyna- 
grodzenie otrzymują tylko zm 
spełnianie. niektórych obrzędów 
religijnych. 7 í 


El Aschar żyje z darów boga- 
tych- mahometan całego świata. 


Panujący w nim duch prosto- 
ty, swobody i równości jest, bar= 
dzo wzniosły i piękny, i ma wigl- 
ce uszlachetniający wpływ Aa 
ućzniów, . a; przez to i na cały, 
mahometąń 


Tragedja 


| 


garbuski, | 


Defraudacja 300 miljonów koron. 


(B) Przed kilkoma dniami 
została aresztowana w Gabers- 
burgu urzędniczka pocztowa 
46-letnia Rosa Kowarna 


za defraudację 300 miljonów 
koron 


z kasy pocztowej. 

Zycie tej ułomnej garbuski 
jest pasmem „męk. i cierpień, 
jest wielką tragedją nieszezę- 
śliwej istoty. k 

Od najmłodszych lat była 
pozbawiona4 miłości rodzicielz 
skiej, sama szła przez życie, 
nie mając przyjaciół, , wyśmie- 
wana przez mężczyzn za swą 
ułomność. 

Będąc starszą tęskniła za 
bratnią duszę, któraby. ręka w 
rękę z nią szła, zazdrościła żo- 
nom- mężów,  koehankom - ke- 
chanków, i pracowała dalej, 
chcąc w pracy znaleźć uko- 
jenie. 

W roku 1918 poznała przy- 
padkowo  wiśdeńskiego kupca 
nazwiskiem Karl Populorum. 


Kupiec ten był zwykłym 
szantażystą, 
na pierwszy rzut oka poznał 
tragedję duszy garbuski, i 


zrozumiał iż znalazł źródło 
czerpania dochodów. 


Biedna kaleka zachwycona 
była ezułością i troskliwością 
swego nowego znajomego, a 
gdy pewnego dnia powiedział, 


że się z nią ożeni, 


była gotowa zrobić dla niego 
wszystko co zażąda, 

Na to tylke czekał ten, któ- 
ry się stał pasożytem biednej 
kobiety, ten, przez którego od- 
siaduje dzisiaj więzienie karne. 

Wmówił jej, 
iż potrzebuje 5 miljonów ko- 
ron, na pewien bardzo zyse 

kowny interes. 


Po pewnym wahaniu uległa 
i zrobiła 
pierwszy krok w przepaść. 
Od tego czasu, co parę, ty- 
godni zjawiał się u niej z żą- 
daniem wydania mu coraz to 
większych sum, 


Wiadomości literackie. 


„Wiadomości. Litera- 
amtykuły: R. Ja- 
unku naszych te- 
do współczesnej polskiej 
twórczości dramatycznej, J. 
Brodzikiego o _ Verhaerenie, E. 
Boyego o Charellim, St. Sehaye- 


Nr.-85 


atrów 


„Biedna kobieta ulegała, lócz 
po pewnem 'czasie odmówiła. : 
I na to był przygotowany 
ten łotr, gdyż nastraszył ją de- 
nuncjacją w razie oporu. 
I znów porzucił ją. . unosząc 
w kieszeni 80 miljonów. 
Całe pieniądze wydawał x 
żoną swoją w Abacji. 
bewnego „dnia czytając ga- 
zetę, ujrzała biedna Lalea, 
wzmiankę, która; / wstrząsnęła 
ją do głębi. | 
Oto w 
San Pólten został aresztowany 
Karl Popolorum 


za złe traktowanie swej żony. 

Widziała teraz jasno, iż z0* 
stała w haniebhy sposób oszi 
kana. 

Po tygodniu 
niej sam winowajca, kre: 
by mu przebaczyła, iż uk 
przed nią, że jest żonaty. 
prosił e 


zjawił się u 


10 miljonów s 
rzekomo na! wszczęcie 
kroków rozwodowych, 
I tym razem 
uległa. 
Parę dni minęło spokojnie 
gdy wtem, t 
została napadnięta 


przez żonę Popolorum'a, która 
żądała 8 miljonów koron za to 


żeby się usunęła. 

Co miała czynić biedną kot 
bieta, chciała już nareszcia 
zaznać 


rozkoszy małżeńskich 


i wypłaciła żądaną sumę. 
Lecz przypadł dzień, 
gdy odkryto malwersację w 
urzędzie pocztowym. 
Nieszczęśliwa k 
przyznała się do winy, za 
sprytnym  szantażystę i morale 
spraweą 
defraudacji 
wysłano listy gończe, gdyż tem 


nie czekając końca sprawy 
zbiegł. H 


ukl STEE 


A 
1a Ô toski fagorego do „filóż 
zofji staroindy, A. Stoning 
skiego 0 dra żydów, Ba 
Satie o Strawińskim, J. Wittlima 
o „Lampee oliwnej* Zegadłowie 
cza, J. Lechonia o ostatnich pre- 
mjerach. Numer uzupełniają zwy; 
kłe rubryki. d 


„Kredytopol 


Piotr Rozim 
1 S-k 


ml. 6-go Sierpnia 2, tel. 20-66. 
Nadeszły w wielkim wyborze zimowe towary. 


wes” SPRZEDAŻ NA RATY. 358 
ealędnie, iż może się zdawać PEPESE PES ESSIE E TAE Z CEZ WR REGARKA 
* 
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ze skruękią * 


== 


i 
1 


„NOWIN Y* 


Dziś wznowienie największego epokowego, | 
i monumentalnego arcydzieła w 7-miu aktach | 


LUNA 


Film, który wywołał sensacje na całym świecie. 


M a d d m e D uba rry W rolach głównych największe potęgi świata ` 
kinematograficznego 206 
Pola Weni, Gwil Janninga, Karny biedke i R. Szynea. 


[00,00,00,00,AGJA SOBA STA BLA 


Beac'oajaoia aa aala Od bica ig H ij oraz znany z obrazu . 
TERTR ŚWIETLNY. oo zenieca Drg Raster e b-FON-TO 
E Glubieniec kobiet chinczyk 

39 Akcja w Londynie 

49 New-Yorku oraz 
w obrazie w dzikich prerjach 
Główna 1, róg Piotrkowskiej Ameryki. 3 
Dziś i dni następnych. Wielki zajmujący program!| Zawiadomienie. 


kino Spółdzielni Fosą slana T E je 
KRÓLOWA MOULIN ROUGE ieren A 
Pracowników. Państwowych meme ce a Łódzka 


Wielki dramat z życia cyganerji paryskiej w 6-ciu aktach | energji, równowagi, jeżeli 


Ogłoszenia 


do „NOWIN“ po cenach redakcyj- 
nych, Przyjmuję biuro dzienników 
Rzgowska L, 98, tamże potrzebni 


chłopcy 


do sprzedaży gazet. 280 


Sienkiewicza 40, z prologiem angielskiej wytwórni „Wardour-Film* Londen. | wać ay zakcięsko przecho: 0 . 
PZ W roli Pinçon urocza MARTA MANSFIELD ulub. teatr. lond.|stowicgię 1orowi, awr rkiestra 


Początek przedstawień w dni powszednie o godz. Gej, w soboty, niedziele 1 święta o godz, | znywey uus malora prac nou: s Q 
4:ej po południu. Ostatni seans o 9 ej wiecz. Muzyka pod kierunkiem p. Z. Sandomierskiego. | kowych. Nadeślij charakter Filh 

UWAGA: Dla Członków Koop. ceny miejsc zniżone. 340 | plama swojego lub zaintera: armoniczna 
miesiąc urodzenia, kawaler, 
żonaty, wdowiec, ile osób 
najblidszej rodziny, na tych 
danych otrzymasz listem po- 


Otrzymałem z dniem 25-ym sierpnia 1924 r. Jecotym naukową szeżegdlo- 


ażniejszych zdarzeń 


ZASTĘPSTWO FABRYKI naczyń emaljowanych sze zanspyłania rów: 


nież horoshop ułożony przez 


na Województwo Łódzkie. ESSEN 
tow. Ake, „GOTARTOWICE* (Górny Śląsk) (Jii 2 s 
specjalnie co do wyrobów działu AC DE II Loterja Ł. O. F. 


biście przyjmuje od 1-7 pp. 


Doświadczenia naukowe p, zatwierdzona przez Główną Dyrekcję Loterji 


Szyllera-Szkolnika, zaszc: 


e e ź tant, 
dne chwalebnymi protoi Państwowych w Warszawie na zasilenie fundu- 
jami naukowych Towarzys : 5 j 
Warszawy, świadectwami naj szów Ł, O. F, i w celu uruehomienia sózonu 
wybiłniejszych powag świata | 
lekarskiego rodażwari pray, | == 1924-26, ==— 


Książki nadzwyczaj ciekawej 
treści naukowo-poyczającej, 
Katalog ilustrowany darmo, 


Zgłoszenia na szyldy i tablice emaljowane dla fabryk, kantorów, Ha Przedylna dotączyć tn Ku p u i cie lo sy 1" 


przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych. |Jakoteż dla pp. rejentów | |iiszajojyje pia 09, Szy: 
komorników (z godłami państwowemi), adwokatów, lekarzy, ||)” 15 249 Cena zł. 2.— 
dentystów, akuszerek i innych, przyjmuje: 
Wygrane stanowią bilety sezonowe na 
30 wielkich koncertów abonamentowych. 


Biuro zamówień na szyldy i napisy emaljowane 
Cignienie dn. 30-1X. 1924 r. 


LEON MIGUŁA 


Telefon 21-45 Łodź, ul. Nawrot 16. Teleton 27-43. 


Szyldy i napisy są wykonywane trwale w dowolnych kolorach 
i wzorach, odporne na działanie atmosferyczne. 


249-2-1 


Buchalter 
bilansista 


przyjmie zajęcie wie- 
czorowe. -Oferty „R. 
M." do Adm „Nowiny“, 

343, 


318 


Zakład lakierniczo 


DOWOZOWY = Cukiernia 


CENA szyldu lub napisu ęmaljowanego równa się cenie 
szyldu lub napisu na blasze, sposobem malarskim 


e e 
wykonywuje wszelkie 
roboty w zakres w cho- 
dzące. J, Paruszewski, 


Piotrkowska 126, róg Nawrot 


Aleksandrowska 25. 


PARAJE naig Poleca się w nowoodświeżonym lokalu. 
], DĘBSKI Codziennie koncert. 
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Uwaga!!! ŁÓDŹ, W niedziele i święta 
7 7 `) n ul. 6-go Sierpnia 20 —= PORANKI MUZYCZNE. —=— 
Warsztaty Inwalidów Wojennych! |fpoics osue nmow- 6 


a à z n gij S p damskie i dziecinne z 
Szewski, krawiecki, malarski i stolarski przeniesione zostały wzzekich skór zagrar 


5 4 A PR ; Urzędnik ortfel zawierający pie= 
i polecają się nadal łaskawym względom Sz. Klijentełi. Uwaga! Atiy w oldtozotna Bokko: 


weksel lub raty. 27| wania, weksel na Zł, 
UWAGA: Ceny konkurencyjne! | sesane wy. || BRULJONY, BLOKI 


i eee S żęsbiony pa ff 4 77 
na ulicę Gdańską 64, róg 6-g0 Sierpnia Ceny przystępne. między, MES KD Zeszyty 


> dnia 21 sierp- 
cj Ę |nia r. p. przez J. Ma. RYSUNKOWE 
Post. = |chtingera na zlecenie 4 z 
w s Ę a |B. Jurberga Mayenne Materjały piśmienne 
D S (yli dom. S$ = sdi piw v tof | przybory naukowe 


dzi na ul. Wschodniej poleca 
Ne 17 u J. Machtingera. á 
De sprzedania 1 szafa Rowery Paszport wydany SEE po cenach najniższych 


© 
oszklona duża, kon- CEA OE 
i Etat] iei „|imię Arojzego Augustin. A| AJ OSTROWSKI 
0 rze Ni biało malowane. Wie: reperuję i odna zamieszkalego W. No- Ak i 
domość na miejscu, ul.| wiam solidnie |wym Rokiciu Ne 6. 305 NAA! 


Nawrot 16, sklep, komi eee ae 
Ep Aj W i lotych nagrody E 
lefon 27-43 342. S. Redzia 100 es  dśtapidnia | 


(3 
ólnik: jmę d PPR gg4 | posady szofera na oso- | 
do sprzedaży gazel Seseme 2: Ene: Prong się przekonać! 


Interesu z kapitelem| Rynek Bałucki 9, jej kategorii". 824 zde f 
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